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ROK II (V) 


Listonosz wiejski - siewcą kultury na wsi 


Obrady 1-go zjazdu listonoszów wiejskich Okręgu Poczt i Telegrafów w Łodz; 


Dyrektor Okręgu Poczt 
t Telegrafów w Łodzi 
tow. Stefan Klimaszewski 


Pierwszy w Polsce Okręgo-|i Telegrafów, partii 


wy Zjazd Listonoszy Wiej-| 
skich, odbyty w dniu wczo- 
rajszym w Łodzi, był świa-! 
dectwem przemian społeczno-|! 
politycznych, jakie dokonały 
się już w naszym kraju, a je- 


dnocześnie wyrazem odbywa-| 


jącej się obecnie rewolucji 


kulturalnej, w której wielka 5 


rola przypadła w udziale 
Poczele,a przede wszystkim li 
stonoszom wiejskim. Przebieg 
wczorajszych obrad wykazał. 
że  listonosze wiejscy rozu- 
mieją ciążące ma nich obo- 
wiązki, -že dotożą wszelkich 
sił, aby przyczynić się do skie 
rowania naszej wsi na nowe 
tory, na drogę pełnej realiza- 
cji socjalizmu w naszym Kra- 
ju. 

Już we wczesnych godzi- 
"nach rannych uczestnicy Zjaz 
du. przybyli z całego woje- 
wództwa, zgromadzili się na 
punkcie zbornym przy AL. 
Kościuszki, skąd po uformo- 
waniu pochodu udali się na 
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ciągnąć wzwyż, trzeba ją u- 
świadomić w duchu dzisiej- 
szej rzeczywistości. Na tym 
właśnie lega rola: listono- 
szy wiejskich. Pamiętajcie — 
zakończył swe przemówienie 
tow. Klimaszewski — że pra- 
cujecie dla swych braci ro- 
botników i chłopów, pracuje- 
cie dla Polski Socjalistycznej. 

Za stołóm prezydialnym za- 
słędli przodownicy pracy spo- 
śród listonoszy wiejskich — 
tow. tów. Sobkowiak z Kro- 
tosryna przybyły na 
zjazd z dyrekcji poznańskiej, 
Ładyński z Płocka — przed- 
stawiciel dyrekcji warszaw- 
skiej. Bierzyński z Wartko- 
wie, Szajnda ze Zgierza i Sak 
tura z Wadlewa, oraz przed- 
stawiciele Ministerstwa Poczt 
politycz- 


sy. 
Jako pierwszy, przemówie- 


grób Nieznanego Żołnierza w|nie powitalne wygłosił prze- 


celu złożenia wieńca. 
Obrady odbywały 
gmachu Centralnej 


się 


nyrektor Okręgu Poczt i Te- 


legrafów w Łodzi, tow. Kli-|do zebranych, 


wodniczący Zarządu Okręgo- 


w|wego Związku Pracowników 
Szkoły |Poczt i Telegrafów w Łodzi, 
PZPR. Otwarcia ich dokonał | tow. Wysokiński. 


© 
Tow. Wysokiński apelował 
4by byli wzo- 


maszewski, W przemówiealulrem dla innych pracowników 
swym podkreślił on historycz| pocztowych, aby nawiązując 


tę: 


NYC 


Składanie wiefica na grobie 


ne zrmaczenie pierwszego w 
dziejach Polski Zjazdu Listo- 
noszy. Polska Poczta — pod- 
kreślił tow. Klimaszewski — 
nie jest dziś tak, jak za sa- 
nacyjnych czasów  przedsię- 
biorstwem, obliczonym na 
zysk. Poczta spełmia obecnie 
nie tylko zaszczytną funkcję 
łączności, nieodzowną dla nor 
malnego funkcjonowania ży- 
cia gospodarczęgo, społeczne- 
go i politycznego, jest ona 
jednocześnie siewcą kultury, 
ą nosicielami tej kultury są 
w znacznym stopniu właśnie 
listonosze wiejscy. 

Dokonane w naszym kraju 
reformy ustrojowe — mówił 
w dalszym ciągu tow. Klima- 
szewski — wymierzyły spra- 
wiedliwość społeczną ludowi 
pracującemu miast i wsi. 

Rząd robotniczo-chłopski 
czyni wszystko, aby zbliżyć 
wieś do miasta, do najważ- 
niejszych ośrodków życia kul 
turalnego Wieś trzeba pod- 


Nieznanego Żołnierzą 


serdeczny I życzliwy stosunek 
z ladnością wiejską byli jed- 
nym z ogniw sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego. 

W imieniu Ministra Poczt 
i Telegrafów powitał zebra- 
nych ob. naczelnik Zboży- 
kowski, podkreślając, że kraj 
nasz wkracza na droge do so 
cjalizmu I że obowiązkiem li- 
stonoszy wiejskich jest 
wiązać wszystkie ośrodki wiej 
skie z ogniskami kulfury. 

Serdeczne pozdrowienia od 
Zarządu Głównego Robotni- 
czej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa”, przekazał zebranym 
tow. dyr. Herbst, który na- 
wiązując do rewolucyjnej tra 
dycji robotniczej Łodzi wska- 
zał na symboliczne znaczenie 
zjazdu, odbywającego obrady 
w gmachu dawnego niemiec- 
kiego gimnazjum, które było 
kuźnią wrogiej dla narodu 
polskiego na naszym terenie 
działalności. Dotąd zagadnie- 
nie szerzenia kultury nie by- 
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dzień wczorajszy był świa- 
dectwem wielkiego zaszczytu, 
jaki spotyka w Polsce Ludo- 
wej listonosza wiejskiego, do 
którego pracy przywiązuje się 
tak wielkie znaczenie. 
Będziemy się starać, by 
nowe pismo dla wsi „Groma- 
da“ dotarło do każdego do- 
mu pracującego chłopa na 
wsi. Rok 1949 będzie szla- 
chetnym bojem o zdobycie 
nowych milionów czytelników 
prasy partyjnej na wsi. W 
ten sposób przyczynimy się 
do realizacji socjalizmu w na 
szym kraju. ' 

W imieniu dyrekcji war- 
szawskiej pozdrowił Zjazd 
przodownik pracy tow. Ła- 
piński z Płocka, życząc zebra 
nym jak najlepszych wyni- 
ków we wsnółzawodnictwie 
pracy dla dobra mas pracu- 
jących. 

W dalszym ciągu obrad re- 
ferat na temat „Listonosz — 
nosicielem kultury na wsi“ 
wygłosił prezes łódzkiego od- 
działu Związku Dziennikarzy 


ło pełne, listonosz stał poza 
tym problemem. W miarę u- 
trvz.ania się władzy ludowej 
w Polsce coraz bardziej prze- 
nika wszystkich myśl, że nie 
ma pełnej kultury bez odpo- 
wiedniej łączności wsi z mia- 
stem. Ale listonosze są nie 
tylko nosicielami koresponden 
cji. Należy ich traktować ja- 
ko przedłużenie pracy pisa- 
rza i dziennikarza, jako czyn 
nik niezbędny na odcinku 
kultury. Nie zawiedziecie — 
mówił tow. Herbst—nadziei, po 
kładanych w was przez klasę 
robotniczą, Rząd i tych wszyst 
kich, którym leży na sercu 
dobro polskiego słowa druka- 
wanego. 

Po serdecznie przyjętym 
przez Zjazd przemówieniu 
tow. Herbsta. witał zebranych 


Amerykanizacja -Japonii postęp 


R. P. I redaktor naczelny już 5 milionów 
s | aGłosu Robotniczego“, tow. 
Uzdański, przekazując na 


, wstępie pozdrowienia od pra- 
sowników pióra — dziennika- 
Fry, publicystów i literatów. 

Stoimy obecnie w obliczu 
owych zadań, jakie wysunął 
w gres Pólskiej Zjednoczo- 
"Patti Robotniczej t Rząd 
ludowy — wobec historycz- 
nych zadań przeobrażenia na 
szego ustroju na ustrój śsocja 
listyczny, w którym cały na- 
|ród będzie korzystał w pełni 
z dóbr kulturalnych i mate- 
rialnych, 

Pozą olbrzymią pracą w 
dziedzinie gospodarczej, obok 
przebudowy gospodarczej wsi 
czeka nas jednocześnie inne 
wielkie zadanie — zlikwido- 
wać zacofanie kulturalne na 
wsi, dokonać rewolucji kultu 
ralnej. Wiedza i kultura były: 
dotąd przywilejem klasy po- 
siąadającej — dziś chcemy, a- 
by posiadł ją każdy robotnik 
i chłop. Chcemy, by z książki, 
gazety, kina, teatru i wiedzy 
korzystali wszyscy ludzie, a 
więc i pracujące chłopstwo. 

Dlatego też Państwo nasze 
I Partia przywiązują tak wiel 
kie znaczenie do roli listono= 
szy wiejskich, którzy są po- 
słańcami naszej kultury w 
gromadach wiejskich. W Inaj- 
bliższym czasie wyjdzie „Gro 


Kłamstwa i 


Biura I 
BERLIN (PAP). Biuro 
Informacyjne radzieckiej ad- 
ministracji wojskowej w 
Niemczech kategorycznie za- 
przeczyło  rozpowszechnianym 
ostatnio przez prasę | radio 
zachodnich sektorów Berlina 
kłamliwym doniesieniom, ja- 
koby w radzieckiej strefie o- 
kupacji Niemiec zamierzano 
przeprowadzić drugą reformę 
walutową. 


Biuro Informacyjne zostało 
upoważnione do stwierdzenia, 
że nie istniał i nie istnieje 
jakikolwiek zamiar przepro- 
wadzenia nowej reformy wa- 
lutowej w radzieckiej strefie 
okupacyjnej. 

Prasa i radio berłińskie — 
głosi komunikat radzieckiego 
Biura Informacyjnego — roz- 
powszechniają powyższe kłam 
liwe il prowokacyjne pogłoski. 
aby  zdezorganizówać życie 


ZW 


i Telegrafów tow. Brzeski. 

Następnie głos zabrał przed 
stawiciel Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej tow. Przy- 
był-Stalski. 

— Naszym zadaniem jest — 
powiedział tow. Przybył- 
Stalski — usunąć wielowie- 
kowe zacofanie naszego kra- 
ju, szczególnie na wsi — na- 
Szym zadaniem jest budować 
nowe życie na wsi. W imię- 
niu Wojewódzkiego Komitetu 
PZPR tow. *Przybył-Stalski 
życzy zebranym, aby w swej 
pracy nabrali nowego roz- 
machu, aby byli budowni- 
czymi Polski Socjalistycznej. 


Kolejne przemówienia powi 


talne wygłosili: przedstawi-| mada* — interesujące dla 
ciel władz wojewódzkich |każdego na wsi pismo. Bę- 
Stronnictwa Ludowego ob. Lo|dzie ono posiadało wielkie rządu, dotyczące pr 
rok, Stronnictwa Demokratycz |znaczenie w kształtowaniu 
nego — ab. Szczepaniak, Spół-|Świadomości mas chłopskich 
dzielni Wydawniczo-Oświato- |1 dlatego musi zawędrować Bruksela (PAP). Organ bel 


pod każdą wiejską strzechę. 

Zadaniem ludzi pióra jest 
dostarczyć jak najlepszą pra- 
sę i jak najlepszę książki dla 
wsi Zadaniem listonoszy wiej 


wej „Czytelnik* — ob. Kuku- 
lak, Okręgowej Komisji Związ 
ków Zawodowych tow. 
Spychała, przedstawiciel Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża — 


gijskich sfer wojskowych „La 
Nation Belge“, w kprespon= 
dencji z Oslo, zwraca uwagę 
na rozłam, jaki zarysował się 


ob. _ Grzegorzak. skich jest przenieść to do każ (OBRA WSZ 

T ech NN NE | gromady. W Norweskiej Partii noży 
downicy pracy — goście Okrzykiem na cześć listo- stycznej na tle ew. przystąpie 
z sąsiednich dyrekcji. Tow.;nosza wiejskiego, nosiciela 


nia Norwegii do paktu atlan- 
m m, 


Wznowienie obrad 
kom sji atomowe! 


NOWY JORK (PAP). 
18 lutego, po 8<miesięcznej 
przerwie wznowiła swe prace 
pod przewodnictwem delega- 
ta ZSRR Malika komisja kon 
troli nad energią atomową. 


Sobkowiak z Krotoszyna (dy- 


kulty w najszersze masy na 
rekcja „poznańska) mówił, że 


(Dalszy ciąg na str. 2-€j) 


BERLIN (PAP). — Rada) 
Auministracyjna wa Frankfur- | 
gio nad Monom opublikowała | 
sprawozdanie ©, sytiacji go: | 


à zdanie, stwierdza, że gospodar: 
Na sali obrad 


ka Niemiec Zachodnich 


chyli|zwinięto 120 przed 


* Amerykanizacja Japonii 


uje szybko naprzód: w kraju tym 
ludzi pozostaje bez pracy 


prowokacje 


prasy i radia zachod ch stref Belina 


Oficjalny komunikat Radzieckiego 
nformącyjnego w Niemczech 


gospodarcze w radzieckiej stre 
fie okupacyjnej, sprowoko- 
wać do drugiej reformy pie- 
niężnej w Niemczech “Zachod 
nich, oraz wywołać zaniepo- 
kojenie i niepewność na ryn- 
ku walufowym dla ułatwie- 
nia spekulacji ezarnogiełdo- 
wych. 

| e PO 


Bazy amerykańskie 
w Grenlandii ? 


KOPUNHAGA (PAP), Dzien. 
nik „Kristelig Dagblad“ cytu: 
jac depeszę agencji Uuited 
Press donosi, że między amba- 
saña duńską w Waszyngtonie a 
władzami amerykańskimi toczą 
sio obecnie rokowania na temat 
zawarcia długoterminowego 
ułdadu w sprawie przekazania 
Stanom Żjednoczonym baz w 
|Grenlandii, 


Rozłam wśród norweskich socjalistów 


Wpływowa grupa partii zwalcza plany 


zysiąpienia Norwegii 


do paktu atlantyckiego 


tyckiego. 

Grupa Hatwiga Pedersena, 
przewodniczącego parlamentu 
norweskiego | Johana Hyga- 
arsvnida, bylego premiera rzą 
du norweskiego, zwalcza pla 
ny ministra spraw zagranicz= 
nych Lange, dotyczące przy- 
stąpienia Norwegii do paktu 
atlantyckiego. 

„La Nation Belge" donosi 
że grupa  Pedersera posiada 
poważne, wpływy w socjalisty 
cznych spółdzielniach spoży- 
wczych i rolnych. przeciwsta- 
wiających się współpracy Nor 
weskiej Partii Socjalistycznej 
ze stronnictwami prawicowy 
mi. 


1 milion 100 tysięcy bezrobotnych 
Bizonii 


się ku upadkowi. 
Liczba bezrobotnych 
wzrasta, 


W polowie lutego b. 0 VW 


stal 


spodarczej w- Bizonii. Sprawo. Niemczech Zachodnich było mi 
lion sto tysięcy bezrobotnych, 


w samej Bawarii ostatnio 


siebiorstw, 


+ 
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Robożnicy-żołnierzom 


Dar załogi Państwowej Odlewni 
dla Batalionu Akademickiego | Obrady pierwszego 


W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 18-tej w „Domu Żoł- 
nierza* odbyła się uroczy- 
stość wręczenia emblematu — 
godła państwowego wykona- 
nego przez robotników Pań- 
stwowej Odlewni (dawn. Fer- 
rum) Batalionowi Akademic- 
kiemu. 
"Uroczystość zagaił por. Ru- 
dy, po czym nastąpiło wrę- 
czenie godła. Po odśpięwaniu 
„Międzynarodówki“  przemó- 
wił ppor. Celejowski, dzięku- 
jąc w imieniu batalionu ro- 
botnikom za ich dar. 

Następnie odbyła się akade 
mia poświęcona 31-szej rocz- 
nicy Armii Radzieckiej, na 
którą złożyły się: referat wy- 
słoszony przez ppor. Niklew- 
skiego na temat historii I zna 
czenia Armii Radzieckiej, 
gwarantki pokoju — oraz 
część artystyczna w wykona- 
niu zespołu artystycznego Ba 
talionu Akademickiego, oraz 
kwintetu rewelersów, PZPB 
Nr 17. 

Na zakończenie uroczystości 
wyświetlano filmy: „Moje 
Uniwersytety“ i „Koncert 


rodu polskiego, 
tow. Uzdański swój referat, 


Następny referat o udziale 


rozpowszęchniania czy lni- 
ctwa na wsi wygłosił tow. 
Klimek, kierownik Oddziału 
Organizacyjnego łódzkiej dy- 
rekcji 


kulturalnych, czynny udział 
w upowszechnianiu kultury, 
udostępnienie wsi słowa dru- 


podnoszenie oświaty — i wie 
rzymy, źe wykonamy te pla- 
ny, które stanowić będą o 
tym, jak daleko pójdzie na- 
przód wieś polska w pocho- 
dzie do kultury“ — stwier- 
dził tow. Klimek, 


Jako ostatni ' przemawiał 
przedstawiciel Komit U- 
powszechniehia 


nie o akcji upowszechnienia 
książki na wsi. 

-~ Po referatach wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w któ 


Młodych *, rej głos zabierali listonosze z 

zw różnych krańców wojewódz- 
Tydzień [ma 

2 Ob. Kołodziejczyk z Ostro- 

polsko-czechosłowacki |wów (obwód Kutno) mówił o 

PRAGA (PAP), — W ra-|wielkim znaczeniu Zjazdu; 

mach „Tygodnia Przyjaźni| który przyczyni się do jesz-| 


cze większego udziału Hstono 
szów wiejskich w  upowszech- 
nianiu kultury w Polsce 


Dalsi dyskutanci tow. tow. 
Osmólski (obwód sieradzki), 
Cykuł (Końskie), Józefowski 
(Wieluń) i Kołodziejczyk (Wie 
luń) mówili o trudnościach, 
na jakie napotykają listono- 
sze wiejscy przy pracy ł o 
sposobach dch  zwalczenia. 
Tow. Kamiński z obwodu rew 
sko-mazowieckiego zwrócił u- 
wagę na rolę „Gromady“, któ 
ra będzie nową bronią w wal 
ce klasowej na wsi. 

W, podobny sposób wypowia 
dali się pozostali mówcy — 
tow. Michałowski (obwód Le- 
czyca); Kiepulski (Wieluń) 
Krawczyk (Wieluń). O nowej 
roli listonosza mówił szcze- 
gólnie 
wodu piotrkowskiego. 

Jako ostatni przemawiał 
tow, Fryta z obwodu wieluń 
skiego, podkreślając, że listo- 
nosze wykonają ciążące na 
nich obowiązki. 

Podsumowania dyskusji do- 


Czechosłowacko-Polskiej"*, od- 
będzie się w Pradze w dniu 
10 marca br. wielka manife- 
stacja publiczna, na której wy 
głoszą przemówienia członko- 
wie rządu, oraz przedstawi- 
ciele społeczeństwa  czecho- 
słowackiego. 

We wszystkich dzielnicach 
Pragi zorganizowane będą sta 
raniem Rady Miejskiej aka- 
demie i zebrania, poświęcone 
2-ej rocznicy podpisania umo 
wy czechosłowacko-polskiej. 

W „Tygodniu Przyjaźni” u- 
rządzona zostanie ma obsza- 
rze całej Republiki Czecho- 
słowackiej zbiórka pieniężna 
na odbudowę Warszawy. 


Wystawa po. ka w Brukseli 

Bruksela (PAP). Belgijski 
minister oświaty Kamil Huys 
mans dokonał oiwarcia wysta 
wy polskiej szturi ludowej w 
Brukseli. 

Deputowany socjalistyczny 
Ludwik Pierard przywitał po 
sła R. P. w Brukseli Aleksan 
dra Krajewskiego 'i licznie 


zgromadzoną publiczność prze|konall tow. tow.: dyrektor 
mówieniem, w którym oświad | Herbst, redaktor Uzdański i 
Ministerstwa 


dla Brukseli rewelacją arty- | Poczt i Telegrafów — radca 


czył, że wystawa polska ty- | Poczt I Tele 
Piotrowski. Dyskusja — zda- 


styczną. 


Dnia 18 lutego 1949 r. o godzinie 17 zmarła 
śmiercią tragiczną podczas pełnienia obowiązków 
partyjnych 


tow. Anna Popielska 


członek egzeku organizacji PZPR Urzędu Wo- 
jewódzkiego Łódzkiego, . 


W Zmarłej tracimy oddaną I wytrwałą bojow- 
niczkę w walce o demokrację i socjalizm, 
Oześć dej pamięci. 


; ORGANIZACJA PZPR 
URZĘDU WOJEW, ŁÓDŻKIEGO 


T FE POZ ORO ALT R FA OR DAE: 
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Daleko od Moskwy 


Dzień chylił się ku końcowi. Wszyscy szybko roze- 
szli się do swoich gabinetów. Kowszowa dogonił w ko- 
rytarzu już ubrany Załkind: 


— Pojedziemy do Tierochowa. Czy zapomniałeś że- 


_ 6my się umówili. Nie patrz tak żałośnie na zegar, po- 


tem odrobisz... 

Maszyna mknęła po drodze, jak gdyby po dnie rowu 
pomiędzy wysokimi ścianami zwałów śnieżnych. Trzy= 
mając dużymi rękawicami kierownicę i wpatrując się 
poprzez zamarzłe szkło Załkind od czasu do czasu przy- 
glądał się siedzącemu obok inżynierówi. 

— Jeszcze raz powtarzam: dzisiaj jest wspaniały dzień 
towarzyszu Alosza. Beridze zrobił mi po prostu pre- 
zent dzisiaj. Szczególną dumę poczułem za niego, Czy- 
tam ankietę i myślę: wspaniałych ludzi wychowała wła- 
dza sowiecka! Mnóstwo mistrzów, znawców rzeczy i 
względem ideologicznym, pod względem wewnętrznej 
treści stworzyła zupełnie nowych ludzi. Obecnie Niem- 
cy niszczą wszystko, co jest żywe i cenne na naszych 
ziemiach. Ale nastanie koniec wojny.. Przyjdzie czas, 


zakończył 


listonosza wiejskiego w akcji 


„Mamy ambitne plany — 
przybliżenie wsi do ośrodków 


kowanego, udział w walce o|P 


tow. Stabiński z ob-l| 


Listonosz wiejski-siewcą Kultury na wsi 


zjazdu listonoszów wiejskich Okręgu Poczf 
(dokończenie ze str. l-ej) 


niem Ich — dostarczyła wiele wą i przyśpiesza 
ciekawego materiału i przy-| wanie się sojuszu 
czyniła się do tego, aby bo- czo „ chłopskiego. 
lączki, poruszone przez dy- 2) Uświadomienie ludnoś. 
skutantów, zóstały zlikwido- ci wiejskiej przez gazetę i 
wane. Tow. Uzdański podkre książkę, którą doręcza Li- 
Ślł, że listonosze powinni kon stonosz Wiejski, kładzie 
tynuować kontakt, jaki w trwałe fundamenty dla bu. 
dniu wczorajszym nawiązali z dowy silnej gospodarczo i 
przedstawicielami prasy. Bę-| politycznie: Polski Ludo- 
dzie to z pożytkiem dla roz- wej, dla budowy podstaw 
woju czytelnictwa na wsi. wyższego ustroju Polski Bo. 
dą wizę zi Zjazd cjalistycznoj, 
nenwalit  wyętosówame tge- 3) My, Listonosze Wieja- 
esz do Komitetu Centralne- ok. rozumiejąc w pełni ciq- 
BO „PZPR, Zarządu Głównego żące na nas zadania i obo- 
Związku Zaw. Pracowników wiązki przyrzekamy _ solen= 
Poczt i Telegrafów oraz da nie, że dołożymy wszystkich 
Ministra Poczt i Telegrafów. Msssdn sił i starań, by 
W uchwalonej jednomyslnie zjednać juk największą ilość 
rezolucji czytamy: prenumeratorów na wsi dla 
demokratycznej przsy i 
REZOLUCJA książki i wood z nad: 
Uczestnicy I Okręgowego wyżką zaplanowaną na rok 
Zjazdu  Listonoszów Wiejs:| 1049 pracę. Starać się będzie 
kich w Łodzi zgromadzeni my a wzięcie jak najaktyw= 
w dniu 20 lutago 1949 roku niejszego udziału we współ 
po „wysłuchaniu referatów zawodnietwie pracy  Btano- 
na temat znaczenia, roli i 


x , wiącym jedynie słuszną dro- 
zadań Listonosza Wiejskie- ge dla osiągnięcin dobrobytu 
gô w rozpowszechnianiu pra 


całego Narodu Polskiego. 
sy i książki na wsi, stwier- 


cemento- 
robotni. 


dzają i uchwalają co nestę-| WRĘCZENIE NAGRÓD 
puje: W drugiej części Zjazdu na 
1) Masowe  rozpowszech- stąpiło uroczyste wręczenie 


nianie demokratycznej pra- |nagród  listonoszom-przodow= 
sy i Książki wśród ludności |nikom pracy. 

wiejskiej prowadzi do pod- Józef Matusiak ze Zduń: 
niesienia ońwiaty i kultury|skiej Woli obwodu  poczto- 
wsi, rozwija myśl postępo- | wego Sieradz otrzymał radio 


W trzecią rocznicę powstania ORMO 


Uroczysta akademia w Domu Kultury Milicjanta w Łodzi 


dant ORMO. 
W imieniu PZPR 


Komitetu, tow. Duniak, któ- 
ry w.treściwym skrócie przed 
stawił obraz sytuacji, w ja” 
jej toczyło się życie w na- 
szym państwie od chwili wy- 
zwolenia aż po dobę obecną, 
wskazał na pokonane trudna- 
ści w każdej dziedzinie, 
podjęty przez cały proleta- 
riat polski wysiłek, który stał 


Trzecia rocznica powstania 
Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej, była nader u- 
roczyście święcona przez łódz 
ką organizację ORMO wè- 
spół z całym łódzkim społę- 
czeństwem. Widownia te: 
Domu Milicjanta ledwo po- 
mieścić mogła liczne rzesze 
ORMOwców i przybyłych go 
, Przy stole 


kretarz ŁK PZPR, tow. Sta- 
nisław Duniak, przewodni- 
czący MRN — tow. Edward 
Andrzejak, komendant mia- 
sta — tow. płk. Strzelczyk, 
przedstawiciel UB — tow. 
Mróz, wiceprezydent miasta— 
tow. Bugajski, kom. straży 
pożarnej — tow. płk. Kali- 
nowski, jako też ORMOwcy— 
pracownicy łódzkich zakła- 
dów pracy. Przewodniczył 
tow. kpt. Witczak — komen- 


gios za- 


Socjalizmu w Polsce. Wska- 


pracy ORMO, tow. Duniak 
wyraził pewność, że i na przy 
szłość ORMO wraz z całą klą 


pochodzie do Socjalizmu, 
Przemawiając w imieniu 
społeczeństwa łódzkiego, tow. 
Kndzajek stwierdził, że 
Łódź czerwona uważa dzień 


W dniu 18 lutego 1949 roku, zmarła na sku- 
tek tragicznego wypadku 


tow. Anna Popielska 


ur, 2, XL 1922 r. 
Inspektor Wojewódzkiej Rady Narodowej, saktyw- 
na działaczka społeczna pracująca od chwili Wy- 
zwolłenią na polu utrwalenia władzy ludowej w, 
Polsce, 
W Zmarłej tracimy nieugiętego bojownika 0 
sprawiedliwość społeczną, ` 


PREZYDIUM 
WOJ. RADY NARODOWEJ 
W ŁODZI 


Dlaczego? Dlatego, że posiadamy dziesiątki i setki ty- | 


sięcy oddanych Stalinowi mistrzów, fachowców, bar- 
dzo więlu takich, jak Beridze posiadających doświad- 
czenie i wiedzę. Słusznie czy nie Alosza? 

— Tak — zgodził się Kowszow. Ja też o tym my» 
ślałem ale inaczej. i 
— A jak? Załkind nie mógł oderwać spojrzenia od 
drogi. , Paas 

— My młodzi ludzie, którzy zostaliśmy wychowani 
przez władze radzieckie musimy stawiać wobec siebie 
wysokie wymagania. 

— Jakie? Czy w tym sensie, że zdajemy sobie spra- 
wę z naszego obowiązku? 

— Nie, wszak to jest samo przez siebie zrozumiałe, 
że u podstawy wszystkiego łeży wierność Ojczyźnie, par- 
tii oraz gotowość ofiarowania nawet życia, jeśli tego 
wymaga obowiązek. Ale ja mam na myśli zupełnie 
co innego. Żaden młody obywatel radziecki lat około 
trzydziestu nie ma prawa być niedouczonym. Musi opa- 
nować dokładnie ten fach albo tę specjalność, którą 
sobie obrał! U nas wyrosło tysiące prawdziwych kie- 
rowników, inżynierów, architektów, chemików, nauczy- 
cieli, lekarzy, prawdziwych mistrzów. Ale posiadamy 
jeszcze bardzo wielu niedouczonych ludzi, po prostu a- 
nalfabetów. A przecież ludzie ci mieli różne możli- 
wości. Maszyna w rozpędzie wjechała na nieubity od- 


kiedy trzeba będzie odbudować to co zostało zniszczo- ; cinek dragi i zatrzymała się w miękkiej zaspie śnież- 
ną My to uczynimy szybko i lepiej aniżeli przedtem! | nej, 


Zręcznie przełączając biegi i manewrując kiero- 


na|jąc wyraz zadowolenia, że na 


się podkładem pod budowę |sję zrozumieniem swoich za- 


zując na piękne osiągniecia w|na uznanie, 


są robotniczą nie ustanie w|jak 


H| tow. Strzelczyk — że szeregi 


me m 
zżuyciaParii 


UWAGA! Prelegenci Dzielnicy Sta- 
romiajskiej! 3 =: 


Dziś zt-go o godzinie 1T-ej od- 
będzie się odprawa prelegentów. 


UWAGA: Uczestnicy grup samo- 


i Telegratów w Łodzi 


—nagrodę, ufundowaną przeź wę 
Redakcję „Głosu. Robotnicze= | 7 "owych A 
go“, Stanisław Strzelczyk z| Wydział Propagandy, Oświaty I 
Radoszyce obwodu Końskie i Kultury zawiadamia, że wykład na 
Antoni Bałczyński z obwodu temat „Marksizm — teoria sotja- 
Kutno 1 otrzymali rowery, lizmu natkowego* zostaja przełożo 
przekazane przez Komitet Wo| "Y 7a driań 27 lutego br. na godz. 
jewódzki PZPR w Łodzi. Ąn-|!1/00 rano w sali konferencyjnej 
toni Bierzyński z Wartkowice | Komitetu Łódzkiego PZPR, 
obwód Łęczyca  otrzymał|uwAGA! Czlonkowie Koła Gastro 
10.000 zł, Btanisław poz nomików! 
z Wadlewa obwód Piotrków | py dn. 31-50 o Bódzinie 9 rano 
mae 8 Ab, TR E 
a "| Piotrkowską 53 odbędzie si 
ścielnego obwód Łowicz — | pranie koła. x are 


al P i Ś 
3000 8 ON DIZER POES ZWAGAt Kotar: pod 


Telegrafów w Łodzi, Ron owtzyziaikywa.: sich 30 
o 
giusz Fryta otrzymał 10.000 z dy dośc O” 


od Związku Zawodowego 

Pocztowców, Bolesław Wasi-| Dziś, dn. 31 bm. o godz. iù od- 

lewski z Rawy Mazowieckiej, | bydzie sią odprawa na której win- 

Stefan Tokow z Lubania nad|ni być obecni również kolporte 

Pilicą, Władysław aa rzy Zarządu Miejskiego, 

ze Zgierza, Kazimierz Rybia-| w dnių 21 b „ 11-e 

lek ze Skórkowie, Kazimierz | oqpędzie się Z ij pei 

Paciorek z Grabowa koło Łę- |Kobjecego Dzielnicy Staro- 

czycy, Marian Karolak z O-|miejskiej przy ul. Południo- 
wej Nr 11. j 


strowów koło Kutna, Henryk 
Bykuła ze Stomporkowa, Jó- Obecność wszystkićh człon- 
kiń obowiązkowa. 


zef Wilk z Kłomnice, Leon 
UWAGA! Koresponfenel Głosu ` , 


Drabik «x Rokicin, Feliks 
Szumnieki z Sieradza, Roman 

Robotniczego I redaktorzy gazetek 
ściennych 


sepias pag ze Słupi koło Skier- 

miewie, Jan Bombas z Zapo- ł 

lie, Jan Pisarkiewicz z Łó-| w jogo u m drnęjcprawej 

czycy, Stefan Korgul z Sll- |odbędzie tę w lokalu Pałolnicj 

naaa DAE VAAN MER AAA i WNE 
nistaw „e 

nfandowano pas Mia aw, RE redaRtorów gazetek ścien- 

materiałów włókienniczych. 


POCZTOWCY NA RZECZ 
ODBUDOWY WARSZAWY 
Ogólna suma uzyskana z potrą- 
ceń dobrowolnych składek z upo- 
sażeń pracowników pocztowostele- 
komunikacyjnych Okręgu Łódz= 
kiego na rzecz „Odbudowy War- 
szawy'* w okresie od 1 maja 1948 
roku do 31 grudnia 1948 r. wynio- 
sła 577.095 złotych. 
Suma ta została przekazana na : 
rachunek Obywatejskiego Komite- 


swipe ORMO za swoje šwię- 
to. tu Odbudowy Warszawy w Łodzi 


RMOwcy bowiem są sy- 


W dniu dzisiejszym dyżurują! 
następujące apteki; 

Piotrkowska 165 — Chąuyń 
ska, “Narutowicza 8 — Głu- 
chowski, Rzgowska 147 — Ko. 
walski, Śródmiejska 21 — Mał- 
czewski, Karolewska 48 — Sa. 
nieba, Limanowskiego 80 — 
Stokłowski,  Napiórkowskiego 
4! — Bartoszek, 


Radio 


Sprawozdanie z działalno- 
ści łódzkiej organizacji ORMO 
złożył tow. kom. Witczak, da- 


każdym odcinku powierzonej 
pracy, ORMOwcy wykazali 


dań i, że praca ich zasługuje 


Komendant Mlasta, tow. 
Strzelczyk podsumował wy- 
niki pracy ORMO, uznając je 
o wysoce dodatnie. We- 
spół z Milicją Obywatelską, 
ORMO podjęła obowiązek o- 
chrony i czuwania nad bez- 
piecfeństwem miasta. „Może- 
my. zapewnić Partię ił 
społeczeństwo — stwierdził 


solistów. 12,45 Audycja dla wsi. 
1310 pzerwa, 1440 Muzyka 
obiadowa. 15.05 (Ł) „Najsławniejsi 
artyści” (płyty), 15,30 „Fallo mło- 
dzi fizycy" — pogadanka dla drie- 
ci. 15.45 Muzyka popularna, 16.00 
dziennik., 16.30 Archipelag 
ludzi O i 18,80 zbite 
rzenie „Komisu cktryfikacyjne 

w zs 11.00 Koncert rozryw- 
kowy. 17.40 Muzyka ażna, 17.50 
wW 109 Bo śmierci ODA 
: s 00 Muzyka francuska, 
watelskiejj wydany z okazji|jg35 „Stare t nowe”. 18.55 Koncert 
święta ORMO, po czym N2-|popularny. 1940 „Wszechnica Ra- 
stąpiło udekorowanie odzna- '. 2000 Dziennik. 
czonych członków ORMO. 


Po części oficjalnej Akade- | skiego". 21.30 „Miasteczk 
mii, nastąpiła bogata część mi” ADe DARE E Rostat yero 
artystyczna, w której udział |kt. 22.00 „Od melodi! do melodii, 
wagi. wyłącznie członkowie ją Gie witana "wi 
ORMO, wykazując wiele u-|yrqz; á G 
zdolnień artystycznych. Ś.na futro. 24.00 Koncert życzeń, 


ORMO stale będą się powiek 
szały, przygotowane do no- 


Na zakończenie, tow. 
mendant kpt. Witczak odczy- 


wnicą Załkind starał się wyprowadzić maszynę z nie- 
bezpiecznego miejsca. . To mu się udało, ale nie odrazu. 

— Niepotrzebna obawa, szofera macie pierwszej kla- 
sy — dumnie powiedział Michał Borysowicz. 

— Myślałem że utkwimy tutaj, powiedział Aleksy. 

Maszyna ruszyła. Załkind nie zapomniał o czym roz- 
mawiali: 

— Wypowiedziałeś ważną myśl Alosza. Mnie rów- 
nież zajmuje ta kwestia: dlaczego nasi ludzie o jedna- 
kowych życiorysach, o równych prawach w społeczeń- 
stwie i nawet przypuśćmy o jednakowych zdolnościach 
dochodzą w życiu do różnych rezultatów? Nie mozę 
spokojnie mówić o Jefimowie. Myślę o nim przez te 
wszyrfkie dni i nie mogę nie porównać go... chociażby 
z Tierochowym, do którego obecnie jedziemy, Są w jed- 
nym wieku, razem przybyli do Nowińska. Zdaje się że 
nawet byli w tej samej grupie komsomolców, tutaj uczyli 
się, pracowali, zmężnieli, stali się komunistami. A te- 
raz owszem można ich porównać, ale nie można ich 
postawić obok siebie. Tierochow — zuch, jak zresztą 
zaraz zobaczysz.. O Jefimowie już tobie opowiedzła- 
łem. Dlaczego obecnie Tierochow jest doskonałym do- 
wódcą armii pracy albo wyrażając się skromniej — jed- 
nej dywizji, wówczas gdy, uczciwie mówiąc, Jefimowa 
nalfży zdjąć z pracy. Dlaczego w tak trudnej godzinie 
dośyiadczenia uwidoczniła się pomiędzy nimi taka róż- 
nicat Załkind nytająco spojrzał ną Aleksego. Ki 

A. ©. M. 
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Wędrówka 
po województwie 


SZEOŁY W ŁASKU 
CIERPIĄ NA BRAK 
ODPOWIEDNICH LOKALI 
Dotkliwą  bolączką  szkolni- 
etwa w Łasku jest brak no 
mieszczeń. Szkoły nie mieszezą 
się w jednym budynku, a roz. 
bite na dwia części nie mogą 
normalnie pracować. Do Łasku, 
który jest miastem to- 
wym, zjeżdża wiele młodzieży z 
okolicznych wsi. Bursa Towa- 
rzystwa Burs i Stypendiów jest 


am mała w stosunku do ilo. 
m: 


łodzieży „która pragnie ko 
rzystać z jej pomocy. 
Budynek, zajmowany obecnie 
przez PZGS ma być w przysz- 
łym roku szkolnym oddany na 
szkołę, ewentualnie w drodze 
poromumienia, PZGS złoży od. 
powiedni ekwiwalent na rozbu. 
dowę istniejącej szkoły, 


TKACKICH W WIELUNIU 

Przy PZPB w Zduńskiej Wo 
li otwarty został kurs dla „Do 
skonalenia Mistrzów i Pod- 
mistrzów Tkackich'*, go 
kierownictwo objął Dyrektor 
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duje się w dobrych rękach, 


„ Państwowy Majątek Ziem | przygotowanych zawodowo 
ski — Bratoszewice znaj- 


i społecznie nauczycieli, mo 
gących sprostać swym do- 


Instytut kształci bowiem |niostym zadaniom. W tym 
tych, którzy w szkołach |celu Ministerstwo Rolnie- 
rolniczych będą obecnie wy|twa podjęło akcję masowe- grupy, składającej się prze- 
chowywać młodzież chłop-|g9 szkolenia kadr aktywi- 
ską, przeznaczoną dawniej 
jedynie do ciężkiej i niewol |czych. Utworzono cztery in- 


- nauczycieli 


niczej pracy, na świado-|stytuty polityczno-społeczne 


obywateli socjalistycznego 
państwa. Fortuna zmienna 
jest — jak to kiedyś ktoś 
powiedział, Pałace, które 
niegdyś były jaskiniami wy 
zysku, po zmianie właścicie 
li stały się ośrodkami kul- 
tury i oświaty. 

W szybkim tempie rosną- 
ca sieć szkół rolniczych w 
Polsce ludowej stworzyła 
potrzebę szkolenia jak naj- 
większej ilości odpowiednio 


swej roli społecznej|gdzie na jednomiesięcznych 


kursach zapoznają się oni 


ze wszystkimi zagadnienia- 


mi nowoczesnej pracy na te 
renie szkolnym. 


Jeden z czterech podob- 


nych instytutów znajduje 


rolni- 


trwania kursu i rozległy ma 
teriał, do opanowania wy- 
maga intensywnej i gorli- 
wej pracy. Już następnego 
|dnia po przyjeździe nowej 


ważnie z 30 — 40 osób, pra 
ca idzie normalnie, Są już 
wybrane władze spółdzielni. 
która poprzez Radę Cen- 
tralną i Zarząd z podlega- 
jącymi mu sekcjami: kultu- 
|ralno- oświatową, naukowo- 
|wychowawcza i administra- 
cyjno - gospodarczą, kieru- 
je całością kursu. Od tej 
chwili kursiści stają się fak 


t 


się właśnie w Bratoszewi-|tycznie gospodarzami insty- 


cach. Wychowankowie jego, | 


przeważnie już od kilku lat 
pracujący w szkolnictwie 
rolniczym, przybywają tu 
nieomal ze wszystkich krań 
ców Polski. Krótki czas 


Teohniemny Zakładów ob, Ło.| Ney S9 korespondenci miszą 
Troska o człowieka pracy 


Kurs ten podzielono na dwie 
równorzędne grupy o ogólnej 
ilości 75 słuchaczy, 

nauki obejmuje 


przedmioty zawodowe i ogólne, |- 


ana suma  378,452 zł. 
przez Min. Przemysłu i Han. 
dlu na prowadzenie kursu po- 
zwch Zakładom podnieść po. 
ziom wiedzy teoretycznej ab. 
solwentów % korzyścią prze 
mysłn w walee o produkcję i 


jakość produkcji. 
WIELUS W 51 ROCZNICĘ 
UTWORZENIA ARMII 
RADZIECKIEJ 


nastąpi zbiórka na Placu Wol. 
ności, skąd ulicą Śląską pochód 
uda się na ementarz Poległych 
żołnierzy Armii Radrieckiej i 
gdzie na grobie zostaną rapa- 
lone znicze i rtożona 


Przykładem, jak troszczy 
się dziś państwo 0 robotni- 
ków i jak dba o ich żywotne 
sprawy, służyć może sprawa 
likwidacji Państwowych Za- 
kładów Przemysłu Bawełnia- 
nego w Konstantynowie, 

Młodzi pracownicy, nie o- 
barczeni rodzinami, zostali 


Jest:tu oddział - Państwo- 
wych Zakł Przem. Wełniane- 
go im. Ludwika Waryńskie- 
Dyrektor tych zakładów 


przemówienia |zawarł umowę z Dyr. Przem. 


wygłosi przedstawiciel wojska. |Wełnianego, by przyjąć tych 


do siebie. I dziś pierw- 
siedem kobiet starszych 


tego także 6 godz. 17-ej w Bali|i jedna matka z dziećmi zosta 


Kretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR tow. Suski i przewodni. 
czący PRN w Wieluniu —Wło- 


Istnieje nadzieja, że i pozo- 
stałe zostaną również zatrud- 
nłone na terenie Konstanty- 


darezyk, W części artystycznej| nowa. 


weźmie udział 


młodzież szkolma| To jest demokratyczny sto- 


i zespół robotniczy z cukrowni. sunek do ludzi pracy. Czyż 


kapitalista troszczyłby się o 
to, jemu chodzi tylko o siłę 
roboczą. A my przecież żyje- 
my w ustroju demokratycz- 
nym, gdzie stosunek do czło- 
wieka pracy jest inny. Czuj- 


my się szczęśliwymi, że ży-| 


tutu. Pracują oni kolektyw 
nie, o wszystkim decydują 
|wszyscy. Rola dyrektora 
loraz Rady Pedagogicznej d- 
granicza się jedynie do nrze 
śstrzegania pewnych ram 


w ustroju demokracji lusdoweć 


jemy w takm ustroju, jakim 
jest ustrój Demokracji Ludo- 
wej. 

Przew. Rady Zakładowej 


przy 
PZPB. w Konstantynowie 
Tyrpiał Irena 


Stan bruków w Łasku 


utegnie poprawie 
Zarząd Miejski w Łaskujtrawników. Na wiosnę ma być 
troszczy się o stan bruhków|podjęta akcja, mająca na ce 


w mieście. Ze względu na 
to, że miasto może już nie- 
długo zmieni się w ośrodek 
przemysłowy, sprawa polep 
szenia stanu ulic nabiera 
pierwszorzędnego znaczenia, 
Trzeba przyznać, że w ro- 
ku ubiegłym wiele na tym 
polu zdziałano, Na naprawę 
ulic wydatkowano 2.873 tys, 
zł, W roku bieżącym napra- 
wa bruków w Łasku to jed- 
na z najpoważniejszych po- 
zycji w budżecie miasta, 
Równolegle z ulepszaniem 
stanu ulic będą prowadzone 
prace, mające na celu pod- 
niesienie estetycznego wy- 
glądu miasta, W ramach 
tych zamierzeń założonych 
zostanie szereg zieleńców i 


lu utrzymywanie miasta w 
anystości, 


nali 


pracy, ustalonych przez Mi- 
nisterstwo. oraz do kierow- 
nictwa akcja szkoleniową. 

Tworzą sie koła naukowe, 
jak polityczno - społeczne, 
nauki o Polsce i inne, na 
których słuchacze rozpraco 
wują materiał poznany na 
odpowiednich wykładach. 
Dyskusje nad  referatani 
przeciągają się do późnej 
ńocy. 

Nauka na kursie jest nce 
niona i wyróżniona gdy na 
to zasługuje, przez specją|- 
ną komisję ocen pracy i 
współzawodnictwa. Bogata 
biblioteka i pracownia arty- 
styczno - techniczna, uła- 
twiają studia i stwarzają 
specjalną, naukową atmosfe 
rę. Toteż nie dziwnego, 
że wszystkich słuchaczy ce- 
chują: ogromny zapał'i pil- 
ność. Jakkolwiek muszą bar 
dzo dużo czasu poświęcać 
nauce i pracy nad sobą, nie 
zapominają o działalności 
oświatowej w terenie. Sil- 
nie rozwinięte aktywy SL 
i PZPR ściśle współpracu- 
jąc ze sobą podjęly szeroką 
akcję odczytową. 

W okolicznych wsiach, 
bądź to na kołach partyj- 
nych, bądź też na zebra- 
niach ogólnych, kursiści - 
prelegenci wygłaszają refe- 
raty o tematyce politycznej. 
społecznej, lub rolniczej. 
Prelekcje te cieszą się dużą 
popularnością wśród chło- 
pów. 


Towarzysze z PZPR-u po 
magają też wiejskim kołom 


(J) |partyjnym i zawsze chętnie 


służą radą tam, gdzie jej 
potrzeba. 

Zespół świetlicowy urzą 
dza co tydzień wieczory ar= 
tystyczne, przyjmowane z 
entugiazmem przez tłumnie 
zbierijącą: się publiczność 
wiejską. 

Zorganizowano też kursy 
gospodarstwa domowego 1 
szycia, na które uczęszcza 
około 50 dziewcząt z oko- 
licznych wiosek. Mimo, że 
kurs trwa tylko miesiąc 
prace kursistów na terenie 
wiejskim zachowują ciąg- 
łość, gdyż każdy zespół 
przekazuje kursy te następ- 
nemu. 

Kolektywna praca, opar 
ta na wzorach spółdziel< 
czych, żywa działalność spa 
łeczna, oraz charakter po- 
lityczny kursu, są tymi ele- 
mentami —socjalistycznymi, 
które, praktycznie poznane 
przez słuchaczy na kursie, 
będą im służyły jako wzór 
do podobnej organizacji wła 
snej szkoły. Dlatego też inr 
stytuty, podobne do brato- 
szewskiego nabierają ogrom 
nego znaczenia w wysiłkach 
ku podniesieniu (poziomu 
szkół rolniczyćh i powszech 
ności oświaty rolniczej. Wte 
dy, gdy wszyscy nauczycie- 
le zostaną w podobny spo* 
sób przygotowani. do pracy 
szkolnej, możemy być soo- 
kojni © przyszłość naszej 
wsi, Młodzież, wychowana 
na wzorach _socjalistycz= 
nych, zapewni jej rozkwit 
ji dobrobyt. 

Edmund Wojciechowski, 


W cukrowni „Wieluń” 


wre praca kulturalno-oświatowa 


Jedyny większy zakład w 
Wieluniu, to Cukrownia, znaj 
dująca się w odległości 2 km 
od miasta. Działalność kultu- 
ralnóoświatowa do niedaw- 
na w Cukrowni prowadzona 
była bardzo opieszale. 

Ostatnio sytuacja w tej dzie 
dzinie uległa radykalnej po- 
prawie. Inicjatywę uje w 
swe ręce ludzie chętni i do- 
brej woli, Z całą energią i za 
pałem przystąpiono do zor- 
ganizowania zespołu chóral- 
nego, który z powodzeniem 


Państwowy Instytut Badania Sztuki Ludowej 
pielęgnuje bogaty dorobek wsi polskich w dziedzinie sztuki 


ny do życia w 1946 r. stanowi |< 


samodzielną jednostkę przy 
Ministerstwie Kultury i Sztu 
ki. Celem jego jest tworzenie 
wiedzy o sztuce ludowej 0- 
raz szerzenie jej przez wydaw 
nictwa, wystawy, wykłady, 
kursy itd, by w ten sposób 
wcielić do ogólnej kultury 
narodowej dórobek i walory 
ludu pracującego. 

Wewnętrzna organizacja In 
stytutu oparta jest na podzia 
le na sekcje badawczę i orga 
na pomocnicze. Dotychczas po 
wstały następujące sękcje: 
rzeżby, malarstwa i grafiki 
W sekcji tej zebrano dotych- 
czas materiały dotyczące ma- 
larstwa na szkle na terenie 
całej Polski Badania te prze- 
prowadzone na Śląsku Dol- 
mym, Górnym i Cieszyńskim, 
wykazały łączność tych grup 
między sobą, pokrewieństwo 
z malarstwem  podhalańskim 
oraz całkowitą odrębność w 
stosunku do malarstwa nie= 
mięckiego. W ramach sekcji 
przeprowadzono poza tym 
sezreg badań terenowych, do 
tyczących rzeźby. Do ostat- 
nich prac sekcji należy opra- 
cowanie wyników, jakie dała 
objazdowa wystawa rzeźby. 
malarstwa i grafiki, zorgani- 
zowana w Krakowie, prze- 
wiezióna następnie ^o% Padzi i 
innych miast. 


meblowego, 
Poza tym groroadzi materiały, 
dotyczące badania tkanín zdo 


ubiegłym Zakład Architektu- 
ry Polskiej Politechniki War- 


bniczych oraz omamentów ko|szawskiej przeprowadził w po 


walskich, Dotychczas badania 
te przeprowadzane były na 
terenie woj. krakowskieg0,-0- 
becnie rozszerzone będą na ca 
łą Polskę, Wyniki dotychcza- 
sowych badań przedstawione 
zostały w forrnie wystawy, U 
rządzonej na Zjazd Towarzy- 
stwa  Ludoznawczego, który 
odbył się w kwietniu wb. r. w 
Krakowie. 3 

Sekcja muzyki, mieszcząca 
się w Poznaniu, przeprowa- 
dza nagrywania na ch 
decelitowych muzyki lúdo- 
wej. Na razie nagrania 4 prze 
prowadzane są głó w 
Wielkopolsce. Po uzyskaniu 
środków technicznych prace 
obejmą równieź i Inne tereny 
kraju. 

Sekcja tańca, mieszcząca 
się w Warszawie, montuje na 
razie ośrodki techniczne i me 
todyczne, Sekcja ta zamierza 
prowadzić swe prace w ści- 
słym porozumieniu z Filmem 
Połskim. 

Sekcja badania Hteratnry i 
obrzędów znajduje się w sta- 
dium organizowania prac ba- 
dawczych. Na razie gromadzo 
na jest literatura przedmiotu, 
tóra następnie rozpracowuje 


rozumieniu z Instytutem Ba- 
dania Budownictwa Wiejskie- 
go, głównie pod kątem zebra- 
nia materiałów pokrewnych 
między budownietwem ziem 
dawnych i odzyskanych. Prze 
prowadzone zostały również 
badania budownictwa paster 
skiego w Tatrach. 

Sekcja wydawnicza wydała 
w roku bieżącym miesięcznik 
„Polska Sztuka Ludowa'. 

bok sekcji badawczych i 
wydawniczej, posiada Insty- 
tut pracownię fotograficzną i 
archiwum materiałów do ba- 
dań sztuki ludowej, groma- 
dzące zbiory fotografii, kopii 
i opisów, dokonanych przez 
pracowników Instytutu w te- 
renie, Materiały te dostępne 
są dla wszystkich, którzy po- 
trzebują ich do celów nauka- 
wych, oświatowych i społecz- 
nych, 

Poza Centralą Instytutu 
przewidziane są jego placów= 
ki pomocnicze, głównie przy 
muzeach, szkołach artystycz- 
nych, czy instytucjach po- 
krewnych, a nadto sieć infor- 
matorów korespondentów do 
tworzenia której Instytut sta 
ra się pozyskać zarówno Cr- 


|ganizacje społeczne działające 


na wsi, jak „Wici“ Samopo- 
moc Chłopska i in, jako też 
nauczycielstwo. 

Ostatnim etapem organiza- 
cyjnym będzie utworzenie Ra 
dy Naukowej Instytutu, jako 
organu doradczego Minister- 
stwa Kultury i Sztuki, opiniu 
jącej o działalności Instytutu 
i ezuwającej nad linią jego 
pracy i rozwoju. E. T. 


wystąpił już kilkakrotnie 


jest wyjść na defiladę w dniu 


przy różnych okazjach w Wiell-go Maja z własną orkiestrą. 
Korespondent 

„Głosu Robotniczego“ 
Pawlak Jan, 

Cukrownia „Wieluń* 


luniu. Następnie przystąpiono 
do powiększenia ł budowy 
sceny świetlicy fabrycznej. 

Po porozumieniu się z miej 
scowym kołem ZMP oraz Ra- 
dą Zakładową, zorganizowano 
kółko dramatyczne. I na tyin 
odcinku odniesiono wielki suk 
ces. Bogaty materiał, jaki do 
stajemy z Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Prze- 
mysłu Cukrowniczego, zostaje 
w pełni wykorzystany. Pierw 
sze dwie sztuki wystawiono 
w świetlicy fabrycznej dnia 
18 lutego br, a mianowicie: 
„Gospodarz — to ja" /oraz 
„Oświadczyny*. 

Gra młodych, dobrze zapo- 
wiadających się amatorów, 
była gorąco przyjęta przez 
tłumnie zgromadźoną publicz- 
ność. Obecnie, gdy pozwolą 
na to warunki, żespół zamie- 
rza wyjechać w teren, dla za 
poznania szerszych warstw 
chłopskich z tymi sztukami. 

Ale nie koniec jeszcze na 
tych osiągnięciach, Z całą e- 


nergią i rozmachem przystą=|. 


piono do zorganizowania or- 

klestry dętej, kfóra już z za- 

pałem zabrała się pracy. 
Pragnienióm całej załogi 


GŁOS ROBOTNICZY 
organ Łódzkiego Komitetu 
1 Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 
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jak ustrzec sie grypy 


Komunikat Ministerstwa Zdrowia 


Wobec szerzącej się epide- 
mii grypy Ministerstwo Zdro- 
wia zwołało w dniu 17.11.1949 
roku konferencję z udziałem 
przedstawicieli Ministerstwa, 
świata nauki, Ubezpieczalni 
Społecznej, Wojska, SP, oraz 
Państw. Przedsiębiorstwa 
„Centrosan'. 

Celem konferencji było 
przedsięwzięcie kroków dla 
zapewnienia chorym pomocy 
lękarskiej, dostarczenia leków 
oraz przygotowania miejsc w 
szpitalach dla cięższych przy 
padków choroby z powikła- 
niami. 

Ministerstwo Zdrowia podą 
je do wiadomości szerokich 
warstw społeczeństwa, że gry 
pa jest chorobą zakaźną, prze 
nosżącą się badrzo łatwo dro 
ga tzw, zakażenia kropelko= 


wego poprzez powietrze, przy 
kaszlu, kichaniu itp. Zaraz- 
kami grypy są niedawno wy- 
kryte virusy i nad dalszym 
ich badaniem pracuje Pań- 
$stwowy Zakład Higieny w 
Warszawie. 

W dobie obecnej nie ma 
jeszcąę dostatecznych środ-, 
ków zapobiegawczych prze- 
ciw grypie, jedynym racjo= 
nalnym środkiem jest unik- 
nięcie zakażenia. 

Ministerstwo Zdrowia pod- 
kręśla, że przy normalnym 
przebiegu choroby stosowanie 
tak chętnie uznawanych sul- 
famidów lub penicyliny jest 
bezskuteczne. 
powikłaniach choroby — sfo- 
sować je należy jedynie pod 
ścisłą kontrolą lekarską. 


Natomiast przy |gawczych 


sterstwo Zdrowia wzywa lud 
ność, aby we własnym inte- 
resie unikała, w miarę moż- 
ności, przebywania w wisk- 
$zych skupiskach, gdzie jest 
duża łatwość zakażenia. 

i Bezwzględnie należy zaprze 
stać odwiedzania chorych na 
grypę, jak również odwiedza 
nia chorych w szpitałach, aby 
nie narażać ich na ewentual- 
ne zakażenie. 

W wypadku wyraźnego złe 
go samopóczucią, podniesio= 
nej temperatury ciała — na- 
leży zwrącać się o poradę le- 
karską. * 

Wreszcie w celach zapobie- 
wskazane jest plu» 


kanie gardła łagodnymi środ- 
kami  dezynfekcyjnymi, 
3 proc. kwas borny, szałwia 


jak 


W obliczu epidemii Mini- itp. 


Bratoszewice - Państwowy Instytut Wychowawczy 


szkoli kadry nauczycieli szkół rolniczych 
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O godz. 19.15 „Klub kawale- y i i ; 4 a | 
rów“, : 1 » p i 4 | | 
À TEATR KAMERALNY f OLSKA-WEGRY 5 8:8 r 
f ul. Daszyńskiego %4 . . s : . ; yi - ie sta. > = è 
E „Wynik powinien brzmieć raczej 9:7 dla Polski, gdyż Kołeczko nie | 
spa pokoju”. czynna od 11-© z 2 < 4 x i - = „I à 4. l 
| | Diy asi ia "| przegrał swej walki“ — telefonuje nam nasz specjalny wysłannik ! 
TENTE 3 taa ję Drużyna węgierska przyjechałado Warszawy dopiero w sobotę |wiołowe, zasypuje Połaxa gra- |drugim starciu sytuacja podob-|muje rundę do "A Rundę 


Węgrzy byli najlepszej myśli co do niku spotkania, Ho- 
róskopów „tawiać nie chcieli, ale dało wA t Say i że zę zwy- 
cięstwa nie mają qajmniejszego zamiaru rezygnować, 

w kilka godzin później hala warszawskiej  ujeżdźelni ra- 
pełniła się po brzegi widzami. Trzeba zapisaóć na dobro or- 


dem ciosów, które jednak nie|na. Polak umiejętnie unika wal|wygrywa Węgier. Prryrnanię 
robią na nim żadnego wraże.iki w zwarciu w półdystansie, a zwycięstwa Węgrowi wywołało 
nin, Kołeczko jest bardzo opa-|po celnej kontrze Węgier idzie |bnrzliwą i uzasadnioną reakcję 
nowany, nie wdaje się w bija. | znowu do tfzech na deski, stur|widowni. % 

tykę, nmiejętnie kontruje, Po|cie dla Kołeczki. W trzeciej] W ringu sędziowali na zmia 


19.15 współczesna 


Dziś o godz. 
fa | Arthura Mil- 


sziuka amery. 
lera pt. „SYT 

Kasa czynna od godz. 14 — 14 
l od godz, 16-e]. Tel. 2606-18. 


| TEATR „OSA“, ul. Traugutta 1| ganizatorów, że tym razem panował przy wejści j i ie ati i icki Lorika 
l F i I r zy jściąch wzorowy |udanej kontrze posyła Węgra rundzie Węgier trafia celniejne: Kubicki i sędzia węgierski. 
k; O RoE 19.30 „Porwanie Sabi- VAE Ai tak samo jak i na sali, do trzech na deski, Pierwszą |kilka razy, MKołeczko słabnie, Na punkty Btepien Śupfer. 
l! \ Ósemka węgierska pod względem fizycznym. przedstawia się |rundę wygrywa Kołetzko. Wale nie idz.e na deski, wytrzy-|sztein i Nagy (Węgry). 
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ewa MN JEN TA NY ni — nie robili weałe wrażenia juniorów. W zapowiadanych 

A A T AERO: | sadach obu drużyn nie było specjalnych: zmian, za wyjęt- 
REA ZA) (uw.| kiem wagi muszej u Węgrów, gdzie pogromcę Bednaja Szarke 

ch zastąpił Molnar, W naszej drużynie z powodu absencji Steca 

" przesunięto Kołeczkę do wagi ciężkiej, a półciężką obsadzono 
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Chemia mistrzem Polski 
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4 fil zwo! dla młodzieży. |skim. Walka miała charakter | sty Polak ą FAM | AEO tea pęd don tj 
ilm niedozwolony dla młodzieży. ‘hg stwa. Polak: został (wyraźnie |Gromem, które decydowały o 


raczej remisowy. .Wrocławianin 
zawiódł kondycyjnie. Robił wra 
żenie przetrenówanego, wyraź: 
nie puchł, był mało agresywny. 
i chaotyczny. Węgier trafiał 


BAŁTYK — ul. Narutowicza 30; 
„Skarb“ — godz. 13.30, 16, 18.50, 
21, w niedz. poranek 1130 — 
fllm dozwolony dla młodzieży. 

B JKA — nl. Franciszkańska 21 

| „Ostatni Mohikanin" — godz. 


Uit aidd tytule mistrza Polski. Zasłużo- 


ne zwycięstwo uzyskały łodzian- 
ki, Pierwszy set wśród nieby- 
wałego napięcia wygrała Che-. 


Z% drużyny naszej najlepiej 
wypadli Matlach, Debisz i 
Sznajder, który począwszy od 


GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2; 
„Program aktualności kraj. 1 
zagr. Nr. 8“, — godz, 11, 12, 13, 
16,717, 18, 19, 20, 21. 

BEL — (dla młodzieży), ul. Le- 
gionów 2-4; 

„Zygmunt Kłosowski (godz 
16, 18, 20, w miedz. 14. poranek 
11.30. 

MUZA — Ruda Pabianicka; 
„Sępy” — godz- 18, 20, w niedz. 
14, 16 — fflm dozwolony dla mło- 
dzieży. 

POLONIA — ul. Piotrkowska 67; 
„Skarb — godz. 13.30, 16, 18.30, 
31, w niedz, poranek 1130 — 
film dyzwolony dla młodzieży 


przeciwnika, dobrze kontro 
wał, Nemes jest bokserem nie 
safektownym, ala zato bardzo 
skutecznym, Czajkowski okazał 
się gorszym od Węgra i prze- 
grenej jego nie można kwesfio 
rować, Brzóska na miejscu 
Czajkowskiego powinien wy” 
grać tę walkę. Kołeczko "miał 
przez dwie piorwsze rundy zde- 
cydowaną przewagę punktową, 
a poza tym posłał Węgra dwa 


GŁOS ROBOTNICZY 


szym ciońe i o wiele lepszego 
terhnicznie, Zmowiódł natomiast 
Czajkowski, Z Węgrów  podo- 
kali się bardzo Moólnar i Sza- 
ba. 

Wyniki poszczególnych spot- 
kań: 

waga musza Moczewiński prze 
grywa na punkty z Molnarem,. 
Waga kogocia Czajkowski prze 
grywa na punkty z Nemesem. 
Widownia po ogłnszeniu wyniku 


przez długi czas wyrużmia Bito- 


je niezadowolenie, 


15:6). 


4 18, 20, w niedz. 14, 16 — film nadem , ala genian e leka ie jano Areia mia 15:10. Drugi set 15:10 
N t decydował? si uprzedzał akcję| * A VOLNE 273 ; Fee 3 > fa je- 
dozwolony dla / młodzieży ę, Uprzec AVI prreciytika ohóksóra, 0: silniój. również zakończył się zwycię 


stwem dla łodzianek, W. trze- 
cim secie Grom zagrał stabo, 
tak, iż uzyskał tylko 3 punkty, 
tracąc 15. 

W zespole Chemii „najlepszą 
zawodniczką okazała się Kubia- 
kówna, następnie + Zakrzewska 
oraz Kaczmarczyk. Pod koniec 
meczu dobrze zagrała Kurtz ż 
Gromu, 
brze dr. Czmoch z Warszawy. * 

SKS pokonał AZS (Warszawa) 
w stosunku 3:0 GSA, 15:4, 


ane aeee a 


Zawody prowadził do; 


15:7 I 16:14), a Grom pokonał|e; 
AZS 3:0 (15:12, 15:4, 15:7). 


K 


Siatkarki Z. Ch. 


« R ka r AO K RAM à 
KS. „Chęemia'" (Łódź) mistrz Polski w 
kówce Żeńskiej na rok 1949. 1 
Przed południem Chemia wy- 
grała z SKS:em 3:1 (16:14, 1:15] Grom. 3. SKS, 4. AZS. 


„|eigzcom,. 


siat- 
Kolejność miejsc: 1. Chemia 


„Po zawodach odbyło się urb- 
yste wręczenie. nagród zwy- | 


PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 
Nr 74-176; 1 anan ; porowriycaja myta Że 
„Pieśń Tajqi" — godz. 16, 18, 20; ojewódzkiego Komitetu 
Polsk 4 A 
w niedz: 14 — film dozwolony olskiej ZEE R parti 


dla młodzieży. | 
ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 175! 
„zagubione dni" — godz. 15,30 
18,20.30 w niedz, 13, — flim do- 
zwolony dla młodz, od lat 18. 
REKORD — ul Rzgowska 2; 
«Wilki morskie" — 1 seans g0- 


Redaguje: 
Kolegium Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Prfsa”, 
Druk.: 
Zakłady Graficzne R. 8. W. 
„Prasa” Łódź,ul. Żwirki 17, 
tel. 206- 


dzina 16, niedz, 14 — dla mło- . 

dzieży. '  'Teletony: 
„Siostra lokaja — godz. 18, 20. w || Redaktor naczelny: 216-14 
niedzielę 16 dozw. dla młódz.|| Zastępca red. nacz. > 219-05 
ROMA — ul. Rzgowska Nr 84: Sekretarz odpowiedz. 218-23 
„Zwariowane Lotnisko” — godz Sekretariat ogólny: 2323-29 
18, 20, w niedzielę J4, 16 — doz-|| Dział partyjny trii 254-25 
wolony dla młodzieży. wewn. 10 
STYLOWY — ul. Kilińskiego 123; Dział korespondentów 

— dla młodzieży; robotniezych {1 chłop-, 
„Zenobia“ — godz. 16, 18, %0,/|] skich oraz redaktorów 

w niedz. 14, poranek 11.90. gazet fotennychi 215-42 
SWIT — Bałucki Rynek Nr 5; Dział mutacji: 218-11 
„Ostatnia noc” — godz, 18, 20, Dział miejski 1 sport: 254-231 


wewn. $ 1 11 
Dzial ekonomiczny: 223-29 
Dział rolny: wewn. $ — 254-21 
Redakcja nocna: 172-31; 1586-81 


w niedz. 14, 16 — dozwolony 
dla młodz. od lat 14. 
tĘCZA — ul. Piotrkowska 108: 


„Cygański Tabor“ — godz. 17. 


; k Kolportaż: 222-22 
19 21, w niedz. 15. poranek 12|| A amtaiiracja: 280042 
film dozwolony dla młodzieży Dział ogłoszeń: 111-50 
TATRY — ul. Sienkiewicza 40. 
wStońce wschodzi" = gOÓŁ, 16, | z 
18, 20, niedz. 14 — dozwolony 


WOLNOŚĆ — Napiórkowskiego 16 
„Skarb“ — godz. 15, 17.30. 20, 
wniedz. poranek 11, — film do: 
zwolony dla młodzieży. 
7Z.CHĘTA — ul. Zgierska 28; 
„Dzwonnik z Notre Dame” — 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz, 13.30 
film dozw. dla młodz „od łał 16. 


dla młodz, od lat 14. 

WISŁA — ul. Daszyńskiego Nr. 1; 
„Paganini* — godz. 15.30, 18. 
20.30. w niedz. 13 film dozwolo- 
ny dla mlodzięży. 

WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16 
„Skarb — godz. 15, 15,30, 18, 
20.30, w niedz, poranek H, — 
film dozwolony dla młodzieżyj 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Ciemne, pełne żaru źrenice utkwiła w jego oczach 
z gorącym uwielbieniem. 

— Nie stój tutaj, głuptasku! leć po laski do golfa! 

Uciekła. 3 

Clyde wyczuł pełną kieszeń | odetchnął z ulgą, bo wie- 
dział, że dała mu dużo, bardzo dużo, że wystarczy mu tutaj 
na wydatki, a nawet może przydać się, gdyby musiał ucie 
kać, rój 

Drogie, kochane stworzonko! Cudna, dobra, szlachetna 
Sondra! Jak ona go kocha! Kocha go prawdziwie.. gorą- 
co} Ale gdyby wiedziała.. o, Boże! A to przecie dla niej, 
tylko dla niej! Ach. gdyby o tym wiedziała... 

Znalazł Andrzeja, który niósł za nim przyrządy do gry 
i zastał Sondre w eleganckim zielonym kostiumie. Jill w 
nowej czapeczce wyglądała jak dżokej i ze śmiechem sprze- 
czała się o coś z Burchardem, który siedział już w łodzi, 
Sondra zwoływała Bertine i Harleya: 

— Hej, dzieci! Nie macie zamiaru jechać? 

— Dokąd? 

— Do Golf- Klubu. 

— E, za daleko!” Może zresztą przyjedziemy po Inchu, 

Burchard zepchnął z hałasem łódź, która skoczyła "do 
wody jak świnka morska. Clyde patrzył na wszystko jak 
we śnie; czuł radość i szczeście. a ładnocześnie targał nim 
niepokój i lek 


Waga korneja Matloch zwy- 
cięża ng punkty Ńzasza. Polak; 
hył lepszy przez wszystkie trzy 
rindy, Szedł do przodu, był 
zdecydowany, dobrze kantrował 
nie. pozwalając przeciwnikowi 
na odpoczynek, Węgier walezył 
nieczysto i za bicie głową otrzy 
mał napomnienie, 

Waga lokka  Debisz po $y- 
wej walce wygrywa z Duda- 
sem. 

Waga półśrednia Kaźmierczak 
wypunktówał Yalucha, Polak 
pozwolił się punktowsć polując 
wyraźnie na nokant. W pierw- 
szej i drugiej rundzie Węgier 
był do pięciu na deskach, a w 
ostatniej do ośmiu i skończył 
walke groggy, Po tym spotka. 
niu Polska prowadziła 6 : 4, 


$nort w ZSRR 


MOSKWA (Ofsi. wi). Z oka 
zji 30-lecia Radzieckiej Repub- 
liki Białoruskiej  Wszechzwiąz- 
kowy Komijet do Spraw Kuitu- 
ry Fizycznej i Sportu przy Ra 
dzie Ministrów ZSRR nagro- 
dził szereg sportowców biało- 
ruskich odznaką za zasługi na 
polu sportowym. Wśród nagro- 
dzonych znajduję się mistrz 
ZSRR w kolarstwie — Bolsza- 
kow, mistrz i rekordzista Związ 
ku Radzieckiego w biegu na 200 
m. p. pł. — Łumiew, jeden z 
czołowych szachistów radzic- 
kich Holmow i inni. Ponadto 
tytuły „Zasłużonego Mistrza 
Sportu" otrzymali znam piłka- 
Gnat po|rze radzieccy -— Koczetkow 
najbrzydszej walce dnia  prze-|i Mirskij. 
grywa z  Kowaesem, Węgier] Sport w Republice Białorus= 
był bardziej. agresywny i tra-|kjej wykazuje staty rozwój, W 
int częściej 1 celniej, roku ubiegłym sportowcy bialo- 
Waga ciężka: Kołeczko zostaje|j ruscy poprawili okolo 100 re- 
wypunktowany przez Jazekasś,|kordów Republiki Rozwój spor 
Wsrik ten zupełnie odpowiądajtu umożliwia w dużym stopniu 
grzebiegowi walki, Węgier tta-|zakrajone na szeroką skalę buz 
kiia » miejsca, ataki jego są ży |downictwo sportowe. Obecnie w 


Wagn. średnia: Sznajder wy- 
grywa na punkty z -Szaho, 
Waga  półciężka: 


Uwięzienie! Śmierć! i 

Tak.. czyhała to na niego. Nurtowały go. wątpliwości, 
czy dobrze zrobił wychodząc dziś z lasu, Może powinien był 
zostać jeszcze przez cały dzień, wyjść dopiero w nocy i pie- 
szo iść do Sharon. Ale to by zajęło dwa albo i trzy dni, 
a Sondra, zaniepokojona, zatelefonowałaby do Lycurgus 
i otrzymałaby o nim wiadomości, które mogłyby w przy- 
szłości okazać się niebezpieczne. ` 

Tu przecież nie powinien się niczym martwić ani przej- 
mować, tylko coś tkwi.. tam.. w głębi duszy. 


Sondra spostrzegłszy go podskoczyła i powiewając sząr- 
fą jak chorągiewką wołała: 

— Kleopatra odpływa na spotkanie... 
na czyje... no, na czyje odpływa spotkanie? 

— Charlie Chaplina — roześmiał się Taylor i trącił tak 
mocho łódź, że rozbujała się gwałtownie i Sondra o mało 
nie straciła równowagi. 
3 — Co wyprawiasz, głuptasie! — zawołała. Oparła się 
jednak nogą o bok łodzi, żeby nie upaść. — Nie żartuj, But- 
chardzie! Kleopatra odpływa... odpływa., — odrzuciła w tył 
głowę 1 rozpostarła ręce, a łódź tymczasem podskakiwała 
jak rozwierzgany koń. — Uważaj! wywrócisz łódkę! 

Burchard nie zważał ńa nic, tylkó kołysał łódką ze 
śmiechem. Jill, zaniepokojona, zawołała z oburzeniem: 
— Cóż ty wyprawiasz? czy chcesz nas wszystkich po- 
topić? s 

Clyde zbladł nagle. Zrobiło mu się słabo. Nie wyobra- 
żał sobie, że będzie przeżywał takie straszne chwile, że bę- 
dzie cierpiał, Był pewien, że będzie zupełnie inaczej... 


na spotkanie, 


| A teraz blednie pod wrażeniem każdgo słowa wypowiedzia- 


nego bez żadnej ubocznej myśli, 


; w 


PA A i r$" yKÓ żeński: Ai *29 
Republice białoruskiej sportow: two kl. AR jc jako 


cy mają do dyspozycji, ok. 1000 (23:0) 


tych. Łodzi. 


Zatopek nie pojedzie do Angli 


ale za to zaatakuie rekord świata na 10 km. 
kordu świata na 10.000 m., któ: 


PRAGA (obst. wi.) — Czoło- 
wy długodystansowiec europej 
ski, zwycięzca olimpijski w bie 
gu na 10.000 m. — Emil Zato- 
pek (Czechosłowacja), nie przy 
jał zaproszenia na międzynaro- 
cowe iqrzyska lekkoatletyczne 
w Anglii. w których startować 
miał w biegu na 2 mile. 
 Zatopek oświadczył, że prze 
prowadza obecnie br A tyl- 
ko do biegów  dluqodystanso- 
wych 1 w obecnym sezonie nie 
będzie biegał na dystansach po 
niżej 5.000 m. 

Załopek dodał, że jeqo obec 
ne intensywniejsze treninq po- 
święcone są próbie pobicia re- 


rą chce podjąć w tym roku 
À A S 


Reprezentacja Polski 


PZA 


zi przedstawiciel 
szylło, w 


dniczki łódzkie: 


mia). , 


| A gdyby teraz ukazał się ktoś z policji 1 zapytał go, 


gdzie wczoraj przebywał=i co wie o śmierci Roberty? Go 
zrobiłby wtedy? Drżałby, jąkał się, nie miałby siły odpo- 
wiedzieć.. Tak, to byłoby straszne! Musi koniecznie się 
opanować, musi wyglądać naturalnie.. właśnie od dziś.. od 
pierwszego dnia. 

Na szczęście przy ogólnym zamieszaniu nikt nie zauwa- 
żył, jak wstrząsające wrażenie zrobiła na nim ta uwaga, 
l Clyde starał się zwolna odzyskać spokój. y” 


Tymczasem łódź zbliżała się do Kasyna. Sondra, prag- 
nąc zaimponować swoją odwagą, schwyciła się poręczy I za-. 
nim łódź przybiła do brzegu wyskoczyła pierwsza. A Clyde 
ujrzawszy jej uśmiech w jego stronę rzucony uczuł w głębi 
duszy pragnienie, by odwołać się do jej miłości, współęzu- 
cia, szlachetności, By zyskać jeszcze jeden jej uśmiech, wy- 
skoczył natychmiast za nią, pomógł Jill wysiąść i pobiegł 
szybko za Sondrą z pozornie wesołym ożywieniem, w któ- 
rego duszy nie czuł wcale. | 

— Cóż za odwaga! — zawołał. 

Mając ją ciągle przy sobie grał dość szczęśliwie, o [le 
tylko mała jego wprawa i rozstrój duchowy na to pozwa- 
lały. Ona zaś, uszczęśliwiona, że ma go tylko dla siebie i że 
zdarzały się chwile, kiedy mogli uściskać się i całować po 
kryjomu, zaczęła opowiadać mu z zapałem o jutrzejszej 
wycieczce, w której weżmie udział prawie całe tutejsze 


młode towarzystwo. Wycieczka ta ma trwać cały tydzień. . 


Popłyną łodziami aż do jeziora Rear. Tam na wybrzeżu roz- 
biją namioty i dopiero stamtąd będą robić wycieczki w róż- 
ne miejscowości. Ile dni, tyle zwiedzą miejscowości! Chłop- 
cy polowaniem i rybołówstwem będą dostarczać żywności 
«D-032514 ©D.cn.) 


s ? p 


Odznaczenia sportowców białoruskich. | w w mistrzem Łodzi 


Sport w Republice Białoruskiej rozwija się co roz bordziej Fo zwycięstwie Zrywu w +0- 


TUR- 40 4 
„mają $ JI zespół Zrywu zdobył w 
słedionów i dużą ilość halmkry- tej konkurencji tytul 'mistrza 


u z z do 
na mecz CSR w siatkówce żeńskiej 
"Obecny na turnieju w Eo- 
PZKSŚ Wir- 
atzy| do reprezentA- 
cji Polski ha mecz z CSR w sial 
kówce żeńskiej, który odbędz.e 
się 14 marca w Pradze, zawo 
dnit Zezrzewską 
(Chemia) i Kubiakównę (Che- 


"Wymienione wyżej zawodni 
czki zgrupowane będą na spe 
cjalnym abozie. treningowym. 


i | | y 
| | mula 2 "ZLY ZUGMIBEW'E 


